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Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego.. Ziemskiego. Tamże nabywać 
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DZIENNIK ŁÓDZKI 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakceyi 
ulica Piotrkowska, bot 
Adres tel 


Sroda. 


„DZIENTNTIIE, * ŁEÓDG. 


CENA OGŁ 
Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwom wraria 
częściej powtarzających sig albo wią” 


kszych ogłoszeń odpowiedniego TA- 
bata. 
Nekrologi xa każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiórsz 12 kap. 
Stałe 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowe po ra. $ miesigoznie. x 
Od należności przewyźszającyci 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 57/,. 


handlowe i literackie. 


Ogłoszenia nrzyjmowane są: w Administracyi „Dziennika** 
zt iarach Ogłoszeń Rajchmana i Frendiera w Warszawie 
a w ŁA, 


Rę<opisy nadesłane bez zastrzeżenia nie będą zwracane. 


i Administracyi 
el Jinmburski Nr. 275. 
jegraficzny: 


STOWARZYSZENIE 
czy spółka kupiecka? 


—m— 


Trzeba przyznać, że stowarzyszenie spo- 
żywcze ma wielkie szczęście. Gdy tylko 
odezwie się jaki głos w sprawie towarży- 
stwa w łamach „Dziennika,” natychmiast 
jak z rogu obfitości sypią się coraz nowe 
głosy tak członków, jak i nieczłonków. 
Nie mam wcale zamiaru streszczać tu 
wsżystkich opinij, wyrażonych w tej spra- 
wie i dla tego poprzestanę jedynie na za- 
znaczeniu, że wiele głosów, pochodzących 
od stowarzyszonych, tętni teya nuty 
nieclięci do prasy za wglądanie w sprawy 
stowarzyszenia, Zresztą to samo niejedno: 
krotnie zdarzyło mi się słyszeć w rozmo- 
wach z członkami stowarzyszenia. Redak- 
cya juź się rozprawiła z tym poglądem, 
sprawę więc można uważać prawie za za- 
łatwioną. Mówię prawie, ponieważ stowa* 
rzyszeni prawdopodobnie w znacznej jesż- 
cze części nie zmienili swych poglądów. 
Nie zraża mnie to jednak. lecz owszem za- 
chęca do zabrania głosu w sprawie stowa- 
rzyszenia, tembardziej, że. w toczącej się 
od niejakiego czasu polemice poruszono no- 
wą, a wielce ważną stronę kwestyi, miano- 


prosty handel, że coraz bardziej traci cel 
swojego założenia. Pomówmy o tej spra- 
wie trochę obszerniej. 

Według $ 1 ustawy stowarzyszenia „ce- 
lem jest dostarczanie swym członkom nie- 
zbędnych artykułów spożycia, w dobrym 
gatunku, po miożliwie tanich cenach i da- 
nie int środków robienia oszczędności z zy- 
sków stowarzyszenia.” Cel więc jasno o- 
kreślony i nie może być wcale inaczej tłó- 
maczynym, jak tylko, że stowarzyszenie 
winno swym członkom dostarczać artyku- 
łów spożycia w dobrym gatunku, po ce- 
nach  praktykowanych w handlach zwy- 
kłych, osiągnięty zaś tą drogą czysty zysk 
zwracać członkom w formie dywidendy 
it. p. W żadńym razie pod wyrażeniem 
robienie oszczędności nie można rozumieć 
osiągania zysków z obrotów handlowych 
t. j; ze sprzedaży towarów osobom, nie na- 
leżącym ‘do stowarzyszenia. Taka inter- 
pretacya ustawy byłaby dość dziwną. Sa 


wicie póstawiono zarzut, że sklep stowa-, 
rzyszenia coraz bardziej zamienia się na; 


ma nazwa stowarzyszenia potwierdza wy- 
rażony przezemnie pogląd: stowarzyszenie 
dia osób pozostających w służbie państwo- 
wej i publicznej. 

Bardzo wiele stowarzyszeń spożywczych 
kieruje się zasadami wskazanemi w $ 1 
ustawy naszego stowarzyszenia, poprzestanę 


szenia pionierów rochdalskich, które wpra- 
wdzie sprzedaje w swych: sklepach towary 
i osobom nienależącym do składu stowa- 
rzyszenia, lecz udziela im również dywi- 
dendy stosownie do sumy zakupu, choć co- 
kolwiek niższej, niź członkom. 

Zobaczmy teraz, jak postępuje nasze sto- 
warzyszenie spożywcze, Oto założyło ono 
sklep, w którym mogą nabywać towary tak 
członkowie stowarzyszenia jak i osoby 
(nienależące do składu tegoż; te ostatnie 
|zakupują nawet znacznie więcej. W 1885/6 
jroku sklep stowarzyszenia sprzedał towa- 
irów za 55,577 rs. 35 kop., z czego na 
i członków przypada 23,618 rs, 29 kop., na 
| osoby zaś postronne 30,959 rs. 6 kop. czyli, 
że suma zakupu przez stowarzyszonych 
Istanowi tylko 430/,, przez obcych zaś aż 
|570/, ogólnej sumy osiagniętej ze sprzeda- 
ży towarów. Z powyższych cyfr okazuje 
'się, że stowarzyszeni w sklepie własnym 
|zakupują bardzo mało, potrzeby zaś swe 
zaspokajają w innych sklepach; sklep zaś 
stowarzyszenia służy przeważnie dla osób 
postronnych. Z następnego roku nie po- 
|siadam wcale odnośnych danych, sprawo- 
zdania zaś słowarzyszenia nie zawierają 
tego rodzaju ciekawych informacyj. A. szkoda! 

Spółka spożywcza” „Oszczędność? w Ży- 
rardowie w pierwszym roku swego istnie- 
nia przedstawiała podobny stan rzeczy, 
gdyż stowarzyszeni nie nabyli w sklepie 
nawet połowy sprzedanych towarów, ale za 
to już w drugim roku stan znacznie się 
zmienił, gdyż na uczestników przypadało 
59,10/, ogółu sprzedaży. Nasze stowarzy- 
szenie w drugim roku przedstawiało dość 
smutny jeszcze pod tym względem obraz. 

Jeszcze gorzej przedstawi się rzecz cała, 
jeśli zwrócimy uwagę na sumę zakupu 
każdego pojedynczego członka, Otóż w skle- 
ie stowarzyszenia każdy z członków na- 
był przeciętnie za 171 rs., w sklepach zaś, 
pozostających ze stowarzyszeniem w sto- 
sunku rabatowym, za 83 rs., czyli razem 
za 259 rs., liczmy wreszcie 260 rs. 

Sądzę, że nie popełnię omyłki, jeśli 


44) 
JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE 


pł SĄ 
POWIEŚĆ. 
Przekład Wiktoryi Rosickiej. 
= 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 91). 


, Dotychczas torysowskie gazety ani przez 
jeden dzień nie zostawiały Pennicuicka w 
spokoju, ta wzmiańka wszakże o naocznym 
świadku gorszą była niż wszystkie dotych- 
czasowe napaści. Rajmund nawet twier- 
dził, że to sobisty nieprzyjaciel musiał ją 
podać. Pennicuicka irytowało zajęcie, z 
jakiem Rajmund śledził za całem przebie- 
giem sprawy, udzielał mu rad i wskazó- 
wek; czuł, że traci z rąk władzę ojcowską. 
Rajmund mając znajomości w prasie po- 
biegł dowiedzieć się kto podawał artykuł. 

— Nie omyliłem się ojcze — odezwał się 
wróciwszy — wszystkie te napaści przesyłał 
osobisty twój nieprzyjaciel. 

— Któż nim jest 

— Tego dowiedzieć się nie mogłem, ale 
co najdziwniejsza, że za posłańca słażył 
chińczyk. 

— Fu:chow! — gwałtownie zawołał Pen- 
nicuick. 

— Któż to jest ten Fu-chow? 

— Nikczemny łotr, który odkrył zni- 
A wr tej relikwii. ) n nas 
zgubi “byt czyną całego nie- 

s e, “byt przyczyną g 


— Przestrzeżony jest już uzbrojony — 


[poważnie odparł Rajmund — bezwątpienia 
wspomnisz tę okoliczność w dzisiejszem 
przemówieniu. 

Nad tą właśnie wiadomością głęboko za- 
dumał się Pennicuick, Za parę godzin wy- 
powiedzieć miał mowę — nie obawiał się, 
aby mu zbrakło słów, przeciwnie zamierzał 
obrazowo przedstawić całe zajście tak jak 
odbyło się istotnie, Conwaya tylko w miej- 
sce siebie przedstawiając. Ale ostatecznie 
powie kłamstwo od początku do końca, a 
jutro wszystkie gazety prześcigać się będą, 
aby mu dowieść fałszu i kłamstwa, To 
go strasznie nużyło. Co do Fu-chowa nie 
mógł w żaden sposób uwierzyć, aby on 
przyjechał umyślnie z Chin w celu zemsz- 
czenia się nad nim. Być może, iż jaki àn- 
glik przywiózł go z sobą przypadkowo, a 
on porobiwszy znajomości w prasie korzy: 
sta ze sposobności znęcania się nad niena- 
wistnym mu „czarnym dyabłem.” Chociaż 
to przypuszczenie wyglądało tak niepraw- 
dopodobnie|-— jakże znów wytłomaczyć wia- 
domość przyniesiovą przez Rajmunda 0 
tym posłańcu chińczyku. W każdym ra- 


jednak na wymienieniu głośnego stowarzy-; 


cznie; wyższe gatunki tytoniów opłacają 
w ogólnej sumie akcyzę równającą się bli- 
cznego, który wydaje całkowicie. Ponie- sko eps | części sprzedażnej ceny tych 
waż w sklepie stowarzyszenia, oraz w skle- tytoniów. Przy wprowadzeniu systemu re- 


pach, udzielających stowarzyszeniu rabatu, | galij, ministeryum skarbu spodziewa się 
podwyżki dochodu z tego źródła o 70*/,. 


przyjmę, że każdy z członków stowarzy-4 
szenia ma przeciętnie 700 rs. dochodu ro- 


można dostać prawie wszystkiego, co się 
odnosi do żywności, odzieży, opału i oświe-| : Cła. Na przedstawienie  ministeryum 
tlenia, oraz wiele jeszcze innych rzeCZY, | skarbu, zatwierdzone przez komitet mini- 


| nie wchodzących do tej kategoryi, przeto 
można przyjąć, że każdy ze stowarzyszo- 
nych może w sklepie stowarzyszenia i skle: 
pach rabatowych, gdyby tylko zechciał, 
| zostawić 800/, swych dochodów czyli sumę 
|560 rs. rocznie, zostawia zaś rzeczywiście 
tylko 260 rs, t. j. o 300 rs. mniej. Za tEjry asygnacye te są wydawane, w calkowi- 
„300 rs. kupuje różne potrzebne mu przed- |tej nominalnej wartości tych asygnacyj, po 
„mioty gdzieindziej, tracąc wszelką korzyść, | potrąceniu li tylko od asygnacyj na sztab- 
ljakąby osiągnął, gdyby inaczej postępował. | ki, wedle rachunku ustanowionej, przeż 
j Jakaż więc jest przyczyna takiego stanu najwyżej zatwierdzone 17 grudnia 1885 ro- 
(Tzaczyć Na pytanie to nie umiem odpo-|ku przepisy, opłaty po 136 rubli w złocie 
|wiedzieć, sądzę jednak, iż zarząd stowa- |od puda czystego złota za przerobienie 
ee agi dobrze pomyśleć Le sztabek na monetę. 
i przytoczonemi cyframi. nie musi by — Z powodu nadażywani i o» 
| dobrze, dowodzi tego samego zmniejszająca PE e Sadiat seai e? 
|się liczba członków. Pierwszy rok istpie-|z powrotem towary krajowe bez cła przez 
e podnieś zakończył się cyfrą 157 | granicę, skutkiem czego przewożono nieraz 
mt drugi 138, ae. 126, a jaką cy- | towary zagraniczne, opatrzone fikcyjnemi 
rą zakończy się czwarty : stemplami fabrycznemi, ministeryum finan- 
. Niech członkowie i zarząd ściśle zbada-| sów poleciło, aby wrazie przewożenia towa- 
(ją całą sprawę, po zbadaniu zaś niech | rów krajowych z powrotem przez granicę 
|zaprowadzą potrzebne zmiany, 2 z pewn0- | właściciele legitymowali się z ich pochodze- 
|ścią stowarzyszenie zakwitnie. Jeśli zaś to| nig į przedstawiali świadectwa komory, któ- 
(nie nastąpi, w takim razie liczba członków | rg towary te ekspedyowała za anicę. 
stale będzie ulegać redukcyi istowarzyszenie| Drogi bo > way: zam ái 
zamień się po prostu na spółkę kupiecką, Boe Arase pocią ry towarowych pomię: 
cel-z48> zakreślony ustawą- pozostanie BA, g, 7 FT i Mia znowu 2 
uboczu. Obecnie więc przed stowarzysze- s sA sra jak przedtem 
niem stoi dylemmat: stowarzyszenie, czy stac ar: Pe: połaci AA Narwi; 


spółka kupiecka? 3). 

Poczty. Główny urząd pocztowy proje- 
ktuje otwarcie we wszystkich oddziałach 
pocztowych, znajdujących się przy stacyach 
dróg eh przyjmowania posyłek dla 
oz wraz a w granjem państwa, lub 
; sE b . o niektórych krajów, nsleż do mi 
Akcyza. Ministeryum skarbu zajęte jest dbac rok mA 0 che Dia 
|Opracowanióm kwestyi wprowadzenia w Ro- | przyjmowania takich poszłek mają być uło- 
leka regalij tytoniowych. Obecnie: dochód | żone przepisy takie same, jakie istnieją już 
skarbu z akcyzy tytoniowej wynosi w Śre- | w niektórych krajach zachodnio-europtj- 
| dniem przecięciu około 17,890,000 - rs. ro- | skich. 

Przemysł. 

— „(Grażdanin” donosi, iż niebawem 
znajdą zastosowanie nowe przepisy © budo- 
| waniu fabryk w miastach z większą ludno- 
'ścią. „Jak wiadomo, przepisy te alaj 

mógł dojrzeć drogi wyjścia, a powrót byłjz człowiekiem na którego widok krzyknął 
zabarykadowany. z przerażenia i bezprzytomny padł na tro- 

W tej chwili silny podmuch wiatru hu-|tuar. Scisk zrobił się wielki, podniesiono 
czącego na dworze przyniósł do jego uszu | znanego członka Ea Pa i bezprzytow- 
; odgłos. westminsterskiego dzwonu; bezzwło» |nego odniesiono do domu. Przywołani do» 
cznie trzeba się było udać do parlamentu. | ktorzy zawyrokowali, iż Peunictick upadł 
Pennicuick zadzwonił na słażącego, który | rażony apopleksyą. Po kilku wszakże go- 
zjawił się po cbwili, niosąc płaszcz i wiel- |dzinach odzyskał świadomość i wytaśnym 
ki manuskrypt w ręku. głosem przemówił: „widziałem go. 

— Kazano mi to oddać panu bezzwło:| — Kogo ojcze? —schylając się — zapytał 
cznie—mówił Halton. Rajmund. 

— Dobrze, oddal się—nową obawą prze-| — Artura Conwaya 
jęty — zawołał Pennicuick, 

Po odejściu służącego rozwinął rulon, 
patrzył i własnym oczom wierzyć nie chciał. 
Obraz przedstawiał obszerne pole, w po- 
środku którego stał człowiek przywiązany 
do słupa, oprawcy odkrawałi mu po ka- 
wałku ciała. Twarz ofiary była jak dwie 


strów, najwyżej zezwolono: przyjmować ssy- 
guacye zarządów górniczych na monetę 
złotą, jak również na sztabki złota, zao- 
patrzone tak w indos in blanco, jak iw 
wypełniony, na zapłatę ceł przed upływem 

Ø i 5-cio miesięcznego terminu, na któ- 


B. Śliwiński. 


Przemysł, Ilandel i Komunikacye. 


1) Ponieważ kwestyr, dotyczące stowarzyszenia 
spożywczego, budzą ioteres znacznej liczby czytelni- 
ków „Dziennika”, zamieszozamy więc artykuł p. 
' Śliwińskiego i zachowujemy miejsce dla“ 
zarządu (Redakcya'. 


w yjeśnieů 


ROZDZIAŁ XX. 
Dobry syn. 
Ralf Penpicuick leżał bezprzytownie 


krople wody podobna do Pennicuicka. Z |przez całą noc; Rsjimuad ebcąc dowiedzieć 
boku wypisano datę Śmierci Conwaya w |się o istotnym stanie reoczy, wy za Jo- 
Dhulang. ktorem Greenem, który był mi leks - 


Przez chwil kilka zdawało się, że Pene 
nicuick nie przeniesie tego ciosu, chwiał 
się na nogach, Ściskał w rękach trzymany 


rzem, ale i przyjacielem Penvi- 
rze yjac starszego i 
— Obawiam się, że mimo ratawku, == 


zie należało na samym początku przemó- |rulon wodząc po nim bezprzytomnym wzro- | przemówił Rajmund. 

wienia zabezpieczyć się przeciwko temu|kiem, w końcu gwałtownie ziniął il Sprawa bardzo zawikisus, — bwzmią- 
kapitanowi Fu-chow, małując go w jaknaj- | wrzucił do palącego się ua kominku ia, |ła odpowiedź. c 
czarniejszych barwach. Æ drugiej znów|poczem szybko wyjął z szafy butelkę z| -— Osem moios tłómaczyć te madzwy- 
strony Pennicuick czuł się tak zdenerwo- | brandą i wychylił ją do dna. czajoe halucynacye? 

wany, bę sw 3 Iędaie o w M już czeka—zaanonsował w tej| — Tysiące miałem takich 

tom, obawiał się cz, zie mógł wypo-|chwili Halton, z niesmakiem patrząc na obawiam pauu powrów 
wiedzieć to co EETA chwilami odcho:| pustą butelkę. = -= 0 pręta m 

dzi? prawie od przytomności, W dziwnym| — Odeślij ją, 
istotnie stanie umysłu znajdował się tego| 


orm nigdy myśl naprawienia lego, rex włożywszy płaszcz, Pennicnick iegł ze 

zrobił nie była mu więcej obcą, a gdyby |schodów, pędził jak szalony przez ulicw,|ale będzie waryntem. oim paki 
nawet oskarżył siebie, wszyscy, własny syn |czując potrzebę fizycznego u W po-|pija duio wina p AP 

nawet okrzyczeliby go szałonyin, nie uwie= bliżu parlamentu tłum ludzi tamował mu) — Bardzo praw: winie 

rzyliby jego słowom. Wydawało mu się, chwilowo przejście, a przed samem wej-| — A mie zmienił tego zwymaja od 

iż jakoby zabłądził w ciemnym lesie i nie | ściem do gmachu spotkał się twarz w twarz|wrotu z Chis? ań 


- a A o: Da 
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3 DZIENNIK ŁUDZKI. 


na wznoszenie fabryk jedynie zewnątrz li- mae 82,000 „, 19a ip 916 „ jzu. Na tym placu zbudował Kurowski dre-|w czasie niedozwolonym. 14) Ludwikowi 


nii miejskiej. asmania 4500 „ » 28 „ |wniany dom mies-xalry i budynki gospo-|Hiffer o wykroczenie przeciwko ustawię 
— Towarzystwo zakładów przemysło-| N Zelandiya sB y ty a är darskie, a w r. 1844y całą tę nieruchomobć|budowlanej. 15) Mikołajowi Berger o 
wych briańskich, ‘firmy Malcewa, ogłosiło; Cap 6000 „ 9,684 7 800 , |(wraz z swojewi prawami do posiadania |obelgi czznne. 16) Ludwikowi Wazdęrz. 


kiewiczowi o używanie fałszywych wag. 17) 
Paulinie Hofman i Franciszkowi Kamiś. 
skiemu o potwarz. '18) Dawidowi Blocho. 
wi o wykroczenie przeciwko ustawie o trun. 
kach. 19) Franciszkowi Henczelowi o o. 
twarcie zakładu trunkowego. 20) Teofilo. 
wi Mrozowi o kradzież. 21) Janowi Bin. 
kowskiemu o tosamo. 22) Józefowi ĘWo. 
dzińskiemu o tosamo. 

Na'temże posiedzeniu rozpatrywane bę. 
dą trzy kasacye cywilne: Michała Przy. 


placu w formie dzierżawy wieczysto czyn- 
szowej) sprzedał organizującemu g wów- 
Hab na tkow iomie cen, które odpo: |9285 dozorowi szpitalnenu w okręgowem 
wiadają z. amo: ak a p As i 8 mieście Zgierzu. Odnośny akt kupna-sprze- 
przedniej seryi nukcyj. Usobliwsrych szczegółów |daży zawarty został dnia 10 września 1849 
Ac p ora Rade 0 i podły > roku przed rejentem Romanem Jarońskim. 
stralakiej Dobetowołoa upódcź wów ŁA _|Jako członkowie „dozoru szpitala” (a ra- 
10 p. i wyżej jest bardzo poszukianuą po cenach | CZeJ komitetu, który miał zająć się nrzą- 
skłaniających się na korzuść sprzedawców, podezas | dzeniem szpitala w nabytej nieruchomości) 
gdy gatunki niższe w cenie 6 — 9 p. pozostają na | figurują w kontrakcie: Michał Blumenfeld, 

WEEE tposkkaie,) 74 oy OORLEDENE ówczesny prezydent m, Zgierza, — Karol 


swą upadłość. 

Ubezpieczenia. „Grażdanin” donosi, że 
rada państwa zajmie się wkrótce kwestyą 
utworzenia rządowych kas ubezpieczenia 
robotników; obowiązek uczestnictwa w ka- 
sach ma być włożony także na towarzy- 
rio dróg żelaznych, względem służby 
ruchu. 


razem $340,000 bel 114,795 bel 8,196 bel 
Aukocya jest od iedzaną licznie i rozwija się 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


re gatunki mają powodzenie. Najlepsze, w cenie 


a sz. 7 p. do ] sz. 9 p. są raczej droższe, dobie 


Tuszyński doktór medycyny, — ksiądz Hen- 


Gielda warszawska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 28 kwietnia), Wobec niepomyślnych depesz 
s Berlina, na warszawskim targa wekslowym pa- | 
nował w tygodniu ubiegłym zastój; wahania kar-| 
sów były nieznaczne, lecz niepewność ogó:nego po- 
łożenia paraliżowała wszelką chęć do interesów. 
Zapotrzebowania miejscowe są niewiclkie a teglu- 
gs, dopiero rozpoczęta, nie dostarcza jeszcze popie- 
ru wywozówego, ktory mógłby ożywić rynek gieł- 
dowy. Wpływ otwarcia żeglagi daje się jednak 
sposttzi 6 tyle, że kurs rubli na dostawę pod- 
nosi sig w porówuaniu z kursem za gotówkę na 
giełdzie berlińskiej, N- warssuwskim targa wek- 
slow'm, który trz.rnał się stale wyżej równi ber- 
1 ńskiej, wykonywano często znaczne sprzedaże krót- 
szych i dłuższych dostaw na rachuvek zagrani- 
czny. Żądania za marki podniosły się z 59,66 w 
poniedziwłek do 60.80 we wtorek, a seszedłszy do 
6987'/, w środę, powróciły do 6030 w czwartek i 
pozostały va tym poziomie do soboty. Mało zupo- 
trzebowane kupony celne oddawano po 7 i 7'/,%%, 
dumna. Gorzej jeszcze działo się w tygodniu ubie- 
pym na targu papierów publicznych. Niechęć do 

upoa wzrastała z każdym dniem a najwięcej u- 


| 


cierpiały papiery miejscowe. Ciągle zaoflarowane | książkę oprawną 


listy ziemskie SE piątej straciły około '/ą*j, li- 


sty zastawne m. 


|| 


| 


średnie w cenie | sz. 8 p. do 1 sz. 6 p. uttzymująļryk Bande, pastor parafii ewangelickiej 
sig na poziomie końcowym z iutego i tylko cenyji Jan Biskupski, przeiożony instytutu wyż- 


gorszych i wadliwych partyj skłauiają wię ka zniż. ; ; 
ce, przy zbycie nieregularnym. (euy gato nków szego nauko ego = m Zgierzu. Kapitał 


krzyżowanych są prawie taxie same, jak przyja kupno rzeczonej nieruchomości, zebra 
końcu luteg, z wyjątkiem najgrabszych, które|nym został przez wymienonych członków 


Warszawy około 1⁄9. Listy li-| ją 


podczas seryi poprzeduiej były drogie z powoda 
swej rzadkości, a obecnie mogą być z korzyścią 
nabywane. Ceny wełny przylądkowej nie zmieniły 
się od początku aukcyi, Snow white i sconred 
utrzymują się przy cenach zupełnie takich samych 
jak w lutym, tylko wełua zapocona jóst raczej 
żarą | 
New Orleans 


Bawełna. H a vre, 21 kwietnia. 
na maj 


rozporządzalna 61.37, na kwiecień 61 87, 
62.37, na sier. 61.12, na list. 61.00. 


/Kronika Łódzka. 


(—) Antyk. Złożono w redakcyi naszej 
w pergamin, wydaną 
„W Zamościu, w Drukarni Akademickiey, 


Tytuł brzmi do- 


„dozoru” ze składek dobrowolnych; szpital 
miał być urządzony dla chorych wyznania 
katolickiego i ewangelickiego. Niewiado 
mo nam dokładnie, jakie następnie koleje 
przechodził projekt urządzenia szpitala 
w Zgierzu, — dość, że do dziś dnia nie 
przyszedł do skutku. Nieruchomość na 
ten cel przeznaczona, zostawała do r. 1871 
pod zarządem miejscowego, katolickiego 
dozoru kościelnego. Funduszu na repera- 
cyę budynków nie było żadnego. W roku 
1871 ówczesny prezydent m. Zgierza, Sty- 
czenko, oddał całą nieruchomość w admi- 
nistracyę prywatną zarządzającego gminą 
ewangelicką pastora Bursche, pod którego 
zarządem budynki ongi na szpital przezna: 


jemskiego przeciwko Karolowi Straus o rs, 
17. 2) Karola Kowarsza p-ko Aleksan. 
drowi Barcińskiemu o rs. 17 k. 50. 3) 
Antoniny Kędzierskiej p-ko firmie: „Hei. 
man i Kon” o rs. 10. 

(—) Z sądów. Jutro w czwartek zjazd 
sędziów pokoju rozpatrywać będzie wyłą. 
cznie sprawy cywilne. Z dwudziestu ob. 
wieszczonych wokandą dwie tylko są ka- 
sacyjne: Ignacego Krupińskiego p-ko Igna- 
cemu Nowakowskieniu o rs. 8 kop. 50 i 
Piotra Chojnackiego - pko;  Emanuelowi 
Hausman u rs, 7. 

Na piątkowem zaś posiedzeniu zjazdu 
rozpatrywane będą sprawy cywilne i kar- 
ne, skargi i podania incydentalne, oraz 
kasacye, Wokandę podamy w N-rze ju- 
trzejszym. 

(—) Ruch chorych w szpitalu towarzystwa 
akcyjnego zakładów bawełnianych Karola 
Scheiblera w I kwartale 1888 r. przedsta. 
[wia się, jak następuje: Z roku 1887. pozo- 


< oku Pańskiego, 1663.” 
i b dosyć chętnie” lecz tyik . » A 
je zdr baria Olaba. ródaół SIERA słownie: „Droga do Nieba, którą Jaśnie 


4%, w niewielkich nabywana samach. Bardzo po-| Wielmożny Jego Mość P. Stanisław na 
szukiwane były natomiast 6% listy zastawne pro- | Sarbiewie Sarbiewski, Woiewoda Mazowie-| 


winoyonalue, skutkiem br.ku materya'u; płatno 
za nie chętnie drożej o cały procent. Często do 
pytywano się takźe u 50/, listy zastawne ziems 


są ciągle w zupełnym zastoju. k, 
Giełda ska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 21 kwietnia). W tygodniu nbiegłym tu- 
tejszy targ wekslowy usposobiony był słabo 
wożowoy znowu przystąpili do pokrywania swych 
zobowiązań, jkurs waluty obniżył się, odpowiednio 
xniżce berlińskiej. Popyt na traty zagraniczne po- 


większył się także dlatego, że spekulanci zmienia-| Starem mieście, ofiarował p. L. Keller 


kie| swojej Jej Mości Pannie Katarzynie Tere- 
wileńskie, których kurs ;odniósł się o 1,9/. Inne-|sie z tegosz Sarbiewa Sarbiewskiej, Woie- 
mi papierami zajmowano się bardzo mało. Akcye | wodzance Mazowieckiey, Starościance Gra- 


Przy- | cey pokazał.” 


cki, Grabowiecki etc. ete. Starosta — córce! 


bowieckiej w Zakonie Brygidy świętej pod 
Regułą Salvatora takowey drogi szukają- 


Antyk ten jest do sprzedania. 
(—) Na rzecz budowy nowego kościoła na 


jąc dotychczaaowy kierunek, rozpoczęli operacyej 10,000 cegieł, z których połowa zwiezioną | 


na zniżkę, todaż weksli zagranicznych ze strony 
wywozowców zmalała znacznie. Traty londyńskie 
i franki oddawane na poózątku tygodnia po 120.26 


j po 47.80, przy końcu mogły być nabywane tylko | Żać się będą pod 


po 122 i po 48.10, a cena złota podniosła się z 9| 
r. 56 kop. do 9 r. 72 kop. Niemniej słabe uspo- 
sobienie okazał targ papierów publicznych, przy 
obrotach nadzwyczaj ograniczonych. Nabywców 

ważnych brak zupełnie, spekulantom truduo by- 
bo podtrzymać grę na zwyżkę, zwłaszcza wobec 
niepomyślnych doniesień x zagranicy. Spekulanci 
starali prz to ograniczyć do minimum swoje zo- 
bowiązania zwyżkowe, a większość przeszła nawet 


będzie niezwłocznie na miejsce budowy, a| 
druga połowa, gdy już mury kościoła zbli- 
dach. 

(—) W kościele ewangelickim św. Trójcy 
odbyła się wczoraj konfirmacya 26 dzięci, 
w języku polskim, dokonana przez pastorą 
Rondthalera. Nauka przygotowawcza od- 
bywała się z dziećmi temi tygodniowo dwa 
razy, począwszy od Nowego Roku. 

(—) Dziwna nowość. Na straganach 


na stronę zniżkowców. Pomimo poprawy przy| pojawiła się nowość cukiernicza, a miano- 


końcu tygoduia, poziom kursów obuiżył siy osta-| wici 


teczuie dosyć znacznie. 
We Lendyn 17 kwietnia. Na bieżą- 
cej aukcyi wełny kolonialnej do dnia wczorajszego 
mie wystawiono na sprzedaż i wycofano na- 


stępojące ilości: 
zapowie- zaofiaro- ż 
b ad RJO ofano: 
Sydney 67,000 bel 32,891 bel 2,618 bel 
jeensiand 18,000 ,„ 7,918 » 715 
ort Philli 90,009 „ 31,7923 ,„ 


e posążki 
skiej z cukru kolorowego, wewnątrz 
Figurki te sprzedają się po kopiejce. 
(—) Bom przytułku w Zgierzu. W roku 
1843 pomiędzy obywatelem zgierskim, Wa- 
lentem Kurowskim a ówczesnym prezyden- 
tem m. Zgierza Alojzym Skalskim zawarty 
został kontrakt dzierżawy wieczysto czyn- 


małej wielkości Matki Bo- 
puste. 


2,617 „ | szowej placu przy ulicy Piątkowskiej w Zgier- 


— Nie sądzę, nic przynajmniej nie wiem. 
— A więc powiem panu, że ojciec uży- 
wał nader silnych spirytualiów. 

— Nie mogę temu uwierzyć. 

— A jednak tak jest; znalazłem w jego 
pokoju puste butelki a słowa Haltona 
stwierdziły moje przypuszenia, 

— W takim razie wszystko jest wytłó- 


maczyły chorobę deputowanego ciągłemi 
napaściami, jakie go spotykały ze strony 
nieprzyjaciół, 

— To wszystko mniej mnie ochodzi, — 
przerwał czytanie Pennicuick — chciałbym 
wiedzieć co mówią przeciwnicy. O! proszę 
nie opieraj się Rajmundzie. 

— Zeszłego wieczoru, — czytał Raj- 


czone znajdowały się do końca 1887 roku. stało w szpitalu 15 osób (7 mężczyzu, 8 
W jednej izbie mieści się kilku starców kobiet); w I kwartale 1888 r. przybyło 45 
obojga płci, utrzymywanych przez gminę osób (mężczyzn 29, kobiet 16); razem w 
ewangelicką, a resztę nieruchomości wypu- |kwartale I znajdowało się chorych 60 
ścił pastor Bursche w dzierżawę osobom ;(męż. 36 kob. 24). Wybyło w tymże cza- 
prywatnym. jsie, osób 35 (męż. 23, kob. 12); z tych wy- 

Obecnie, ponieważ pastor Bursche zrzekł zdrowiało osób 23 (męż, 14 kob. 9), wyby- 
się dalszej administracyi, poruszoną została |ło z polepszeniem 8 (męż. 5 kob. 3), bez 
kwestya oddania, w mowie będącej nieru- polepszenia 4-ch mężczyzn. Zmarło w cią- 
chomości, pod zarząd łódzkiej rady powia: gu tegoż czasu 8 osób (mężczyzn 5, kob. 
towej dobroczynności publicznej, albo spe-|3). Na drugi kwartał pozostało w lecze- 


maczone, — z boleścią przemówił Rajmund. | mund — mieliśmy posłyszeć z ust szano- 
— Nie wszystko, ale pewne objawy przy-|wnego deputowanego ze Slowcomb szcze- 
najmniej. Pan Pennicuick miał ideę fixe,|góły dotyczące sprawy w Dhulang. Wy- 


ra zawładnęła nim całkowicie. 

— Mówisz pan o zajściu w Dhulang. 

— Tak jest. Trzeba usuwać teraz wszel- 
kie wspomnienia, mające łączność z tą spra- 
wą; przynajmniej z dziesięć dni nie powi- 
nien czytywać gazet. 

— Nie sądzę aby był w stanie czytać 
takowe. 

— Najpierw o nie zapyta, — odparł do- 
któr. 

I w samej rzeczy Pennicuick obudziwszy 
się następnego dnia dopiero przed wieczo- 
rem najpierw zapytał o gazety. spostrzegł 
szy siedzącego przy sobie Rajmunda, prze- 
mówił łagodniejszym głosem: 

— Dobrym jesteś synem mój chłopcze —- 


tłomaczenie to miało być udzielone w celu 
pozyskania stałej pensyi dla pozostałej cór- 
ki zabitego kapitana Conway'a. Z niecier- 
pliwością wyczekiwała publiczność tego 


cyalnego komitetu, mającego się utworzyć 


|w tym celu, o co z podaniem do władzy | 


wyższej wystąpił prezydent m. Zgierza. 
Nadmienić jeszcze wypada, że w ciągu swej 
administracyi nieruchomością, zwaną „Przy» 
tułkiem” a także „Szpitalem,” pastor Bur- 
sche zebrał tak z ofiar na reperacyę bu- 
dynków jakoteż z dzierżawy takowych, su- 
mẹ 1,487 rs, 49 kop, wydatki w tymże 
czasie uczyniły 729 rs. 88 kop, a pozosta- 
łość 757 rs. 88 kop., znajduje się u pastora. 
Nadto, dozór kościelny katolicki (poprze- 
dni administrator) wniósł na rzecz „domu 
przytułku w Zgierzu” w 1858 r. do kasy 
oszczędności przy magistrącie w Łęczycy, 
kwotę 45 rs., która urosła w ciągu nastę- 
pnych 24 lat do sumy 114 rs. 89*/, kop. 

Prawdopodobnie dom przytułku przejdzie 
teraz pod zarząd tutejszej rady powiato- 
wej dobroczynności publicznej, która nadal 
stanowić będzie o jego przeznaczeniu. Bu- 
dynki ubezpieczone są na sumę 1,000 rs. 
w instytucyi wzajemnych ubezpieczeń gu- 
bernialnych. 


(—) Zbyteczne wymaganie. Jak wiadomo 
każdemu, w razie zgubienia lub zatracenia 
jakiegokolwiek dowodu legitymacyjnego, dla 
uzyskania nowego dowodu należy ogłosić 
w piśmie miejscowem o zgubie i gazet 
z ogłoszeniem przedstawić właściwej wła: 
dzy. Takie ogłoszenie służy za podstawę 
do wydania odpowiedniego dowodu legity- 
macyjnego. Tymczasem innego widocznie 
zdania jest wójt gminy Racica, w powiecie 
stopnickim, guberni kieleckiej, który mając 
sobie przedstawiony numer gazety, w któ- 
rej było wydrukowane ogłoszenie o zgubio- 
nym paszporcie niejakiego Lejby Lewina 
z Wągrowa, zażądał jeszcze oprócz tego 


przemówienia a została niestety zawiedzio: |pokwitowania z radakcyi gazety, że ogło- 
ną. Pan Pennicuick zasłabł nagle przy|Szenie zapłacone zostało. Rozumie się, 
wejściu do parlamentu — wypadek ten dla Lewin takiego dow: lu nie mógł przedsta- 
niego w każdym razie nazwać można bar. | wić, i dla dostarczenia go wójtowi musiał 
dzo niepomyślnym. Gdyż jeżeli szanowny | odbyć podróż dwudziestoośmiomilową (w je- 
deputowany jest czysty na sumieniu stracił | dną stronę 14 i w drugą 14 mil) pieszo do 


tym sposobem możność dowiedzenia publi- 
cznie swej niewinności, w przeciwnym razie 
przypuszczać można iż działał tu... 

— Qzytajże dalej, skończ już raz — 


gniewnie zawołał Pennicuick. 


— Przypuszczać można iż działał tu ka- 


Łodzi, gdyż jest tak biednym, że nie mógł 
zapłacić za kolej. 
akt ten chyba nie potrzebuja komen- 
tarzy, 
(—) Zjazd sędziów pokoju. Dziś w środę 
dnia 15 kwietnia zjazd rozstrzygać będzie 


i wyci doń rękę. rzący palec opatrzności, który uderzył win- 
PA, Aa się lepiej — mój ojcze? —|nego — z wahaniem kończył Rajmund, 
wzruszony niezwykłym obejściem zapytał |obawiając się wybuchu sarkazmu ze strony 
Rajmund. ojca. Lecz tym razem Pennicuick milczał, 
— Obciałbyś więc abym nie umarł? zamknął oczy i leżał nieruchomo. 
— Jak pytać możesz? niczego więcej nie] — Nie powinieneś ojcze brać tak do 
pragnę! serca tych niedorzecznych deklamacyj, — 
— To dziwne! — szepnął chory — i jak|z obawą przemówił Rajmund — takie sło- 
nierozsądne, — dodał po chwili. wa zawsze bolą choć je wypowiada taki 
— Podaj mi gazety, — przerwał znów (szubrawiec. f 
— Spuść rolety, światło mnie razi, — 


— Lepiej byłoby ojcze abyś nie czytał |przerwał chory. Nastała chwila milczenia. 


. aleo opatrzności — uderzył winne- 
— wiedzieć, co napisali o wczoraj- 


go, — ledwie dosłyszanym głosem szeptał 
zajściu. ory. 
ję" by syna okazały się bezskue Rzjwend z podziwem słuchał tych słów, 
tecznemi, Raj niósł wkrótce kilka | wymawianych przez ojca. 
gazet z przy, (D) e. n.). 


obozu, które tłó- 


— 


następujące sprawy karne: 1) Przeciwko 
Manelowi Brzuskiemu, oskarżonemu 0 usi- 
łowanie kradzieży, 2) Zelmanowi Jakubo- 
wiczowi o prowadzenie zakazanego proce: 
deru. 3) Karolinie Sawińskiej o kradzież. 
4) Szmulowi Lomanic o niewykonanie żą- 
dań policyi. 5) Grzegorzowi Hefner i Sta- 
nisławowi Wyłada o obelgi czynne. 6) Rajr- 
holdowi Liwert o gwałt. 7) Ryfce Szmu- 
lewicz o używanie fałszywych miar i wag. 
8) Józefowi Szczepaniakowi o obelgi czyn- 
ne 9) Edwardowi Ludwigowi 0 wykro» 
czenie przeciwko bezpieczeństwu osobiste» 
mu. 10) Chaskelowi Lipskiemu o niewy- 
konanie żądań policyi. 11) Jakubowi Far- 
herowi o kradzież. 12) Zelmanowi pala- 
monowiczowi o niewykonanie żądań poli- 
cyi. 13) Mirli Brunowskiej o handlowanie 


jniu 17 osób; 8 mężczyzn i 9 kobiet. 

(—) Budowa szosy. Na trakcie łódzko- 
„rawskim, pomiędzy Łodzią a Brzezinami, 
zbudowaną będzie w r. b. szosa na prze- 
strzeni dwu wiorst, mianowicie od punktu 
| gdzie się kończy pobudowany przez mie- 
|szkańców gminy Radogoszcz trakt bity, 
na ulicy Staro-Brzezińskiej, Na pobudo- 
wanie rzeczonej szosy, od Łodzi przes Si- 
|kawę, mieszkańcy gminy Radogoszcz za- 
ofiarowali blisko 4.000 rs, 

Byłoby bardzo pożądanem, aby magis- 
trat m. Hodzi zabrukował. część ulicy 
Staro-Brzezińskiej na terytoryum miasta, 
poczynając od kościoła na Starem Mieście, 
do punktu, gdzie zaczyna się wzimianko- 
wany wyżej trakt bity, 

(—) Fabryk krawatów mamy dotychczas 
tylko dwie i to bardzo małe, zatrudniające 
po kilka robotnic. Podobno w Łodzi tru- 
dno bardzo o robotnice, nawet uczennic 
nio można dostać, Jeden z fabrykantów 
sprowadził robotnicę aż z Warszawy, lecz 
ta po 3 tygodniach wyjechała, nie mogąc 
jprzywyknąć do Łodzi, choć zarabiała tu 
więcej niż w Warszawie, bo aż 6 rs. tygo- 
dniowo. 

(—) Most, którego niema. Na ulicy 
| Wschodniej po za Drukarską na Łódce 
znajduję się most, po którym przejeżdżać 
| już wcale nie można, wkrótce zaś i przej- 
‘Scie po nim będzie niemożliwe. Polecamy 
go uwadze właściwych opiekunów. 

(—) Na nowej gospodzie. Przed tygod- 
niem gospoda. rzeźnicka „przeniesioną z0- 
stała z ulicy Dzielnej. na Widzewską do 
domu p. N. i w krótkim zaraz czasie da- 
ła znać o sobie okolicznym miesżkańcom. 
W poniedziałek wieczorem wstąpiło do 
zakładu, zaopatrzonego w świeże spirytu- 
alia, dwóch mularzy, a było tam już po- 
przednio kilku rzeźników. Po chwili, z 
niewiadomych nam powodów, wszczęła się 
żwawa bójka pomiędzy. mularzami a rzeź- 
nikami, z której pierwsi, będąc w mniej- 
szości, wyszli srodze poturbowani, 

(—) Rozbiegane komie. W niedzielę 
przed południem rozbiegały się karę ko- 
nie, zaprzężone do bryczki, wysłanej po 
kogoś na dworzec kolei żelaznej, Konie 
puściły się pędem strzały prawie od sąme- 
go dworca, woźnica wypuścił lejce z rąk i 
spadł z kozła, przyczem potłukł się mocno 
IKonie skręciły na ulicę Widzewską. Przed 
domem Engla stał wielki wóz frachtowy; 
konie skręciiy w bok, bryczka zawądziła o 
słup telefonowy i rozsypała się na części. 
Dzięki tej okoliczności, nikt z przechod- 
niów nie uległ wypadkowi. Woźnicę ode 
prowadzono do lazaretu wojskowego; konie 
zostały schwytane przez kilku odważniej- 
szych. 

(—) Drugi koncert symfoniczny pod dyre- 
kcyą kapelmistrza p. Heyer'a, zapowiedzia- 
ny na dzisiaj w sali koncertowej Vogla, 
odroczony zostął do środy w przyszłym ty- 
godniu, Zwłoka nastąpiła z przyczyny 
kilku muzyków warszawskich, którzy nię 
mogli przybyć na dzień oznaczony, 
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"Nr. 92 
=" 
—) W sali Vogla popisywać się będzie 
SE pz niedzielę pAr A damska 


sobotę i c 
po dyrekcją H. Rottera, składająca się 
z 20 dam i 12 mężczyzn. Orkiestra ta po- 


dąża do Rosyi; 
ogrodzie zimowym 
dniu. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


dotychczas koncertowała w jnoty i bai 
Central-hotelu w Wie: |rozjaśniała pochodnią oświaty a szczegól- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Bassi miewała odczyty o matematyce i|20 b. m,, przez izbę sądową wileńską, wy- 


historyi naturalnej, a w nowszych czasach 
Klotylda Tambroni jawa katedrę 
literatury prear Wieki największej ciem’ 

rbarzyństwa, wszechnica bolońska 


niejszą sławę zdobył sobie jej fakultet 
rawny, który do” uczni swoich zaliczał 
ratian'a, Meżzofanti'ego, Cassińi'ego i in- 
nych, Słypnemi jak sędziwy uniwersytet, 
są jego instytuty, jak np. „Instituto delle 
science”, obejmujący obserwatoryum astro- 


— Petersburg. Reforma szkół realnych. | noriczne; teatr anatomiczny z bardzo pięk- 


Jak wiadomo, istnieje projekt zreformo- |nemi preparatami 


woskówemi, gabinet 


wania teraźniejszych szkół realnych na |przyrodniczy, historycznie zajmujący gabi- 
szkoły techniczne, które nadawałyby koń: |pet fizyczny, teatr  chemiczno-fąrmaceuty- 
czącym w nich całkowity kurs nauk tytuł |czny i zbiór antyków. Biblioteka uniwersy- 


„uczonych majstrów.” „St. 
sti” donoszą, że projekt ów rozpatrywany 
będzie ;dopiero w przyszłym roku, gdyż 
uprzednio oddany zostanie dó przejrzenia 
zjazdowi, który rozpatrywać będzie wogóle 
sprawę technicznego wykształcenia w Ro- 
syi. 
X Ubóepiczeńia: Rada państwa, jak dono. 
si „Graźdanin”, wkrótce rozpatrywać bę- 
dzie sprawę utworzenia państwowych kas 
ubezpieczeń na życie dla robotników. We- 
dług projektu, do kas, tych należeliby obo: 
wiązkowo robotnicy kolejowi, pracujący 
przy ruchu pociągów. Że: 

Ministeryum skarbu w porozumienia z 
ministerynm sprawiedliwości, nie zaprowa- 
dzając obowiązkowego wydawania t. zw. 
głównych wypisów z ksiąg notaryalnych, 
ustanowiło opłatę, którą osoby prywatne 
uiszczać będą przy zawieraniu aktów no: 
taryalnych i, jak w Królestwie polskiem, 
hypotecznych, a mianowicie: osoby takie 
mają, bez względu na to, czy wypis głó: 
wny będzie wydany, czy nie, przedstawiać 
albo stosownej wartości papier stemplowy, 
albo marki. 

„Prawitelstwennyj wiestnik* (N 75) z 
dnia 6-go (18-go) b. m. donosi, że kontra- 
kty, co do mieszkań, wolno pisać na stoso- 
wnym blankiecie, lecz do niego należy do- 
dać arkusz papieru stemplowego oraz na 
papierze tym położyć nadpis, świadczący, 
do jakiego kontraktu arkusz jest dodany, a 

dpisy osób, kontrakt zawierających, na 

lankiecie zaczęte, kończyć się winny ra 
papierze stemplowym. Tenże „Wiestnik” 
donosi jeszcze, że pozostawiono ministrowi 
skarbu prawo rozciągnięcia porządku opłat 
stemplowych markami — na przewóz wód- 
ki, tytoniu i cukru tudzież na inne doku- 
menta, od grzbietków ksiąg blankietowych 
odcinane. 

Narada lekarska przy ministeryum spraw 
wewnętrznych opracowała już projekt usta- 
wy aptecznej. Do otrzymania stopnia ma- 
istra farmacyi kwalifikować się będą ci, 

tórzy chlubnie ukończą określone cztero- 
letnie kursy w uniwersytecie. Przywileje 
magistra farmacyi zrównane będą z przy- 
wilejami doktora medyczny. Osoby płci 
żeńskiej ze stopniami farmaceutycznemi 
korzystać mają z przywilejów narówni z 
mężczyznami. Prawo otwierania i prowa- 
dzenia aptek należeć ma tylko do osób z 
warstwy farmaceutyczej. Nie może farma- 
centa ani sprzedać, ani oddać w zastaw, 
ani wydzierżawić apteki niefarmaceucie; 
może, jedynie przekazać ją spadkobiercom, 
którzy, jeżeli nie należą do klasy farmace+ 


utów, powinni w-ciągu roku sprzedać apte-|8 


kę osobie prawomocnej. Utrzymujący apte- 

nie opłacają kwaterunku ani powinności 
innych eh. O liczbie aptek, 
otwieranych w danej miejscowości, decydu- 
ją miejskie i ziemskie instytucye zgóry 
na lat dziesięć, a. decyzye te „wnoszonemi 
być mają przez gubernialne instytacye le- 
karskie do ministeryum spraw wewnętrze 
nych dla zatwierdzenia, Cenniki lekarstw 
ustanawia corocznie rada lekarska. Pro- 
jekt rzeczony wkrótce rozesłanym będzie 
do wszystkich naukowych < instytucyj lekar- 
skich i farmaceutycznych oraz do i 
szeń lekarzy w państwie, ażeby rozważyły 
nową ustawę i poczyniły właściwe uwagi. 

Ministeryum sprawiedliwości, jak zawia- 
damia „Grażdanin”, zabrało się do przej- 
rzenia wszystkich przepisów mierniczych, 
poczem będzie ułożóna nowa ustawa mier- 
nicza. 

— Zapis. Minisieryum oświaty z zastrze- 
żeniem praw ać gr zatwierdziło 
zapis Ignacego Jarochowskiego w sumie 
rs. 3,000. Procent od sumy powyższej 

rzeznaczony jest na stypendyum dla ucznia 
imago z gimnazyów w Królestwie Pol- 
skiem, Pierwszeństwo w otrzymaniu sły- 
- pale mają kandydaci z rodziny Jaro- 

owskich herbu Grzymała, 

— Dsiemsetną rocznicę istnienia swego 
obchodzić będzie 12 czerwca r. b. uniwer- 
sytet boloński. Wszechnica to najstarsza 
jakoby na kuli ziemskiej; powstała ona ze 
szkoły prawniczej cesarza Teodozyusza II, 
r. 425 po Chr. i liczyła często do 10,000 
studentów wszystkich narodowości europej- 
skich. Właściwością uniwersytetu boloń- 
skiego było to, że posiadał liczne student- 


oraz profesorki, które często zyskiwały 
Be i jes si sami 
czątku YI” SĄ ks. Wittgenstajna został zatwierdzony dnia” cuk 


wieku „dotteressa” Laura 


pet. wiedomo» |tecka zawiera 
j 1000 rękopisów a dewiza wszechnicy: „Bo- 


E się 18 maja. 


00,000 tomów przeszło i 


nonia docet” wyryta została na monetach 


| miasta, którego jest dumą i chwałą. 


ROZMAITOŚCI. 


X Otwarcie północnej wystawy przemy- 
słu, rolnictwa 1 sztuki w Kopenhadze od- 
Wprost głównego 
gmachu wystawowego wzniesiony został 
budynek specyalny dla sztuki francuskiej. 
Wyroby angielskiej i niemieckiej 'sztuki 
zastosowanej do przemysłu znajdą pomie- 
szczenie w głównym budynku. Fabryka 
porcelany w Sevres i słynna tkalnia gobe- 
linów nadeśle również swoje wyroby. 

X Tajne fundusze p. Boulanger. Pod po- 
wyższym tytułem zamieszcza pismo pary- 
skie „Siecle* artykuł, w którym wylicza 
koszt , jakie jenerał Boulanger ponosi na 
agitacyę, urządzoną na swoją korzyść i 
zapytuje zkąd jenerał ma te fundusze? 
„Przyjaciele p. Boulanger,”—pisze „Siecle,“ 
„opowiadali nam, iż zorganizowany przez 
p. Thićbaud na dzień 26-ty lutego plebis- 
cyt kosztował 45,000 fr, Z tego samego 
| źródła publiczność dowiedziała się, iż wy- 
prawa bulanżerowska, w departamencie 
Aisne kosztowała co najmniej 50,000 fr. 
P. Rochefort oświadczył w tych dniach 
pewnemu dziennikarzowi angielskiemu, iż 
wydatki na wybory w departamencie Nord 
dosięgną: 100,000 + fr.p co razem / uczyni 
195000 fr. Ale na tem jeszcze nie koniec. 
Pisma; departamentów Aude i Dordogne 
donoszą, iż kartki i cyrkularze z nazwis- 
kiem Boulanger'a przysyłane tamże bywa- 
ją całemi stosami. Przypuśćmy, iż kartki, 
wizerunki, broszury, Śpiewki i t. p. kosztu* 


ją tylko 25,000 fr., ogólna suma wyniesie| g 


tedy 220,000 fr. Ale wszak bulanżerow- 
skie pisma niezliczoną ilość razy opowia- 
dały stroskanym tonem Belizaryusza, iż 
jenerał nie posiada żadnego majątku. Któż 
więc ponosi koszty kampanii na rzecz jego 
prowadzonej? Kto pożycza pieniędzy, zbun- 
towanema przeciw rządowi Rzeczypospoli- 
tej, żołnierzowi? „Jacyż mogą być owi ta- 
jemniczy spekulanci, którzy nu „gwiazdę” 
cezara piekarczyka wystawiają weksel na 
220,000 fr.? Czyż jest chociaż jeden jes 
dyny wyborca, któryby był tak naiwnym, 
aby uwierzyć, iż machina plebiscytu komi- 
tetu Thióbaud smarowana jest pieniędzmi 
republikańskiemi..” „Wyborcy północy!* 
kończy artykuł. —„P. Boulanger zachowuje 
najgłębsze milezenie co do swojego pro- 
ramu — ma na to słuszne powody. Za- 
pytajcież jego komiwojażerów, skąd płyną 
mtü tajne fundusze. Laguerre, kto dostar- 
cza nerwu wojny?* 

X Słynna konnojezdka cyrku Renza, pan- 
na Eliza, która przed kilku laty usunęła 
się z areny, zamierza obecnie założyć w 
Londynie ze swoich oszczędności stajnię 
wyścigową. Konnojezdka zamierza starać 
się, aby jej pozwolono dosiadać własnych 
koni na wyścigach. Starania te wszakże 
prawdopodobnie nie odniosą skutku, gdyż 
jest rzęczą postanowioną, że w Anglii ko- 
bieta choćby była, tak jak panna Eliza 
najsławniejszą amazonką na świecie, do 
wyścigów pod żadnym pozorem dopuszczo- 
ną być nie może. 

X Pakunki podróżne królowej Wiktoryi. 
Monarchini Anglii, podróżująca obecnie, 
jak wiadomo po kontynencie, wozi ze sobą, 
według „Figara”, między innemi co na- 
stępuje: łóżko, wannę kąpielową, krzesło 
bujające, dwa fotele, kanapę, biurko, dwa 
portrety zmarłego męża i skrzynię z foto- 
grafiami. Nadto... malego osła, w jakim 
celu wszakże, tego nie zdołał reporter bul- 
warowego pisma się dowiedzieć. 

X Sypialnia cesarza ka jest nie- 
zbyt wielka, gustownie o urządzona 
i przybrana. Meble są z białego drzewa, 
firanki również białe i z bardzo gęstej 
tkaniny, tak aby nie przepuszczały innego 
powietrza. Nadto cały Bój przepełniony 
jest kwiatąwi, między któremi przeważają 
ulubione przez cesarza fiołki. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 23 kuietuia, (Ag. pół.). „Pe 
więd.” 6 tem, iż testament 


(nym służył zą tłómącza prezydujący, b. mi: 


rażają słabą nadzieję, iż zatwierdzenie to 
nie pozostanie takiem do ostatecznej ine 
stancyi. w 

parkowa | 23 kwietnia (Ag. p.). W kwe- 
styi naturalizacyi i utraty poddaństwa ru- 
skiego, komisya przyjęła projekt warszaw- 
skiego generał- gubernatora tyczący się usta- 
nowienia 10-letniego terminu, po którym 
dopiero osoby, pozostające za granicą, tra- 
cą poddaństwo ruskie. 

Petersburg, 23 kwietnia (Ag. półn.), „No 
woje wremia” donosi, iż książę Łobanow- 
Rostowskij 
Wiednia. 

Wiedeń, 23 kwietnia. Wczoraj przedsta- 
wiciele prasy krajowej i zagranicznej zwie- 
dzali gremialnie roboty około wystawy ju- 
bileuszowej w rotundzie praterowej. Roz- 
kład bardzo jasny i urozmaicony. Zebra- 


nister Banhans. Podczas wydanego na cześć 
prasy śniadania przemawiali:  Banhans, 
Winternitz i Szczepański, 

Insbruk, 23 kwietnia. Cesarz Franciszek- 
Józef przybył ta dzisiaj na spotkanie kró- 
lowej angielskiej o godzinie w pół do dzie- 


iątej. 

Wiedeń, 23 kwietnia. (Ag. p.). „Frem- 
denblat” we wstępnym artykule dowodzi, 
że podróż cesarza do Insbrucku jest po- 
twierdzeniem tradycyjnej życzliwości dwoe 
rów i przyjaźni między Austryą i Angli. 

Wiedeń, 23 kwietnia. (Ag. p.). Odeębra- 
mo tu wiadomość o pokazaniu się znacz- 
nych oddziałów bułgarskich w Kiustendżi- 
lu, na Własskiej równinie i w kosyjackim 
wąwozie. 

Sofia, 23 kwietnia.. (Ag. p.). Książę 
Koburski ze Stambułowem i Nacewiczem 
wyjeżdża na święta Wielkiej Nocy do 
Tiraowy. 

Paryż, 23 kwietnia. (Ag, p.). Około ty- 
siąca studentów urżądziło w piątek wieczo- 
rem manifestacyę przeciw Pohla iai 
napotkali wszelako na liczniejsze tłumy, 
które demonstrowały na cześć jenerała. 
Przyszło do walki, w której dwudziestu 
studentów poniosło rany, niektórzy ciężkie, 
Z tego powodu wczoraj w obu izbach 
czyniono zarzuty policyi i rządowi. Ohwi- 
niano mianowicie ajentów policyjnych, któ- 
rzy znięważają i prześladują wyłącznie 
manifestujących za Boulangerem, podczas 
gdy przeciwników jego pozostawiają w spo- 
koju. Prefekt policyi zaprzeczał przyta- 
czanym faktom i zapewnił, że instrukcye, 
dane organom policyjnym, nie brzmią w 
W senacie Floquet 


Od soboty nie wydarzyło się jednak nic, 
zwyżkę, którą należy uważać przedewszyst- 
kiem jako wynik wewnętrznych stosunków 


enia wiadomości ogłoszo- 
nej przez „„Kolnische Zeitung.” Na giet- 
dzie zbożowej przeważyło usposobienie sta- 
nowczo mocne, notowania pszenicy podnio- 
sły się o 1 m. 

Berlin, 38 kwietnia. bilety banka 
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1668 r. 120.20: akcje banku haudiowego -= dy- | » Ciochociska 
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Berlin, 23 kwietnia. Pszanioa 166—1 
173%, na wre. paź. 176%. Żyto Ta + ia w iż 


mj. 119%,, na wrz. paź. 126//,. 


Londyn, 21 k Cukier. Java 9G prog 153 
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3 Zadnią 93, Zdanie 24 
Giełda Warszawska. Papp 
Żądano z końcem giełdy, i 
Za weksie krótkoterminowe | 
na Berlin za 100 mr. . . . „U 60,26 95 
na Londyn, 1 E . . . 1231 12.16 
na Paryż „100 f.. » „| 4856 45 80 
na Widen 100 (Lo. . . | v680 | 56 — 
`++ Za papiery państwowe | 
Listy likwid. Kr. Pol. duże. . ,:- 9040 90,40 
Ruska poż. wschodnia ll-em 46 sh || b6.40 
w 4, poż wawnętrzna z r- 1887 | 9316 98 20 
Listy -raste ziem. Seryi (1 .!100%0 | 10050 
we gy rl | 3975 | 9086 
Listy zast. m. Warsz De; 1 a HOLE PRZ 
Pie 76 MIEN 9766 | 3785 
Listy zast m. Żodźi Sergi 1 | 9576 | 8578 
Ge M, OS ak 9350 | 9850 
z Mge a. 93.— | 9230 
Giełda Berlińska. r 
Banknoty rosyjskie zaraz . . . 167.66 aeaio nin 
z m. ina, dost, „|3B460. 4 16854 
Weksle na Warszawą kr. . ./16720 | 165,50 
3 barg kę. |. 1116676 pei 
„ Ą 166. 164. 
4 Londa y krd) DALI iab „| 30.36), 
» „m, dł, i 2029 | 20.234, 
= Wiedeń kr. "160.10 + 160.20 
Dyskonto prywatne 1% | 1%, „4 
Gietda Londyńska. | BR 
Weksie na Petersburg | 
Dyskonto 244%, | 197g j 
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3 25%: 2 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNGŚCI, 
zawarte w dniu 23 kwietnia: 


arozakonnych 
Z marli w dniu 23 kwietnia: 
: drieci do lat 16-ta zmarło 6, w tej 
Lezbie 


ist 2, a mianowicie: 


łat 35, Danianaka, 


LISTA PRZYJEZONYCH 
Hotel Polski, Golinski z Kalisza, Giatue 
i z Hadoraska, KistzkQ 
z Meczenka. 
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mszą” OBBABJIEHIE. Ogloszenie. 
Teatr Victoria. Młoda osoba Cyaeónnii I[pucrasb Tezgdsososa|Rożeccm kę a pragnącym, Przyjechawszy na bardzo krótki 
posznkuje miejsca kasyerki w je-|ro Oxpyxnaro Cyxa, ©. C. Po6aroB- umieścić córki swoje na pensyi w czas sprzedaję: 


Towarzystw artystów dnej z większych firm, Na żąda-|lczif if BR „Jlo- s 5 ii ? = * 
pod NT I KOBIETE nie PORCJA lub kauen, pery ABU, = kaca 1030 ee P yan Wartawie, polac sig za deski koronki ruskie, 
proszę szładać w redakcyi pod lit.|T'p. Cya. 06 serb, WTO 20 Aupó- k 2 s ręcznej roboty. Koronki 
Kerola kopezeWskiego 7 Zał. „ e A 509—2—1 = 1888 wupad 10 gacoB> aha Fryderyki z Liebrechtów [wszywki rok i wązkie do bie- 
ABONAMENT Nr. 6. 


: Gyx6Tx  nponsBexeHA NyÓAMUHĄA Thalgrin Jlizny z najlepszych nitek, jedwabne 
We czwartek d. 26 Kwietnia 1888 r. Mloda osob 


upozawa ĄBHRAMATO MUMYNIECTBA przy ulicy Dzikiej Nr. 4, koronki czarne i kremowe, karczki 
- ii p x z dobrym dyalektem niemieckim, 


upniafiemainaro ABrycry 3aBu-jgdzie zapewnia im się troskliwą go koprol SRA, chatki porta 
[5% $ DE TAR ki 
obeznana z dómowemi robotami is Hapnowy, ua yXOBIETBOpERIE Opiekę, wygodne pomieszczenie ijsowe @o nosa, kolorowe koronki do 
poszukuje miejsca. Oferty w re- 
Komedya w 3 aktach, z fran-|- 
euskiego, przez Wiktoryna Sar- 


nuperemsiit rnaria I[iosmkoBCKaTo, gdzie kształcić się będą w naukach, chustek, Dezrękawki damskie jedwa- 
EET nod Haxoąamaroca B> uMbiia Mapi-|w mazyce pod kierunkiem pierwszo-|De, fiszutki, szarfy, zarzutki i fan- 
akcyi pod sygnum fera cuas, Toxsunckaro yt3xa IleTpo-|rzędnych profesorów. Konwersacyę|5%00iki. 
E iraa M komeni Lytt, eny cj: jezykach cudzoziemskich prowa Ulica Zielony Rynek dom Wilhelma 
p j NIA 4 h a- |dzą specyalis cudzoziemki, stale Maca Nr. 786, 
Nauczycielka muzyki, „AHBIXT Aoma Xei, KOAACKHM, KODOB%,|w zakładzie mieszkające. Warunki 


dou. = nanko w ZA, Paa Cewnefl, Kaprovexs, OBCA M XOMA-|przystępne. Wszelkie bliższe infor- Liebaszerstowa 
-r emieckim języku, jądomość|neji nran, ombnennaro gia Top-|macye mogą być udzielane na Marya Dmi x 
Teatr Variété w redakcyi Dziennika Łódzkiego. |ros 2,611 pyô. ` miejscu lub przez korespondencyę.| ae “redta 
476—3—3 Iipoxama GY4eTb upousBOXZUTCA 486—12—3 
Ha wkorb xpaneniq BŁ uwbnin Ma- 
Pod dyrekcyą MAGAZYN da ma + 


We czwartek dnia 26 b. m. o godzinie 4 po południa w lokalt Zgro- 
madzenia przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 549, odbędzie się 


sesya zgromadzenia felczerów 


miasta ŁODZI, 
na którą starszy zgromadzenia zaprasza pp. członków o punktualne 
przybycie, 516—1—1 


LEGNIE SYLVANDIER 


CODZIENNIE 
Występ nowo angażowanych 


Braci MARTINI 


słynnych klownów i gimnastyków. 
W ystęp 6-letniego fenomenalnego 


Emila Martini 


sukień i okryć damskich|gy owoń pae ma Pocawowcsin. 


pod, firmą Y n 515—1— 

s Faustyna KG” Zgubiono 
przeniesiony został na Nowy-Rynek następujących 25 kwitów tutejszej 
ochrony dla dziewcząt wyznania 


mojżeszowego: Nr. 132 z m! stycz- 
nia, Nr, Nr. 185, 187, 339 z m. 


Nr. 3, 
Tamże potrzebne panny pód- 
ręczne i do nauki. 511-3-1 


many 4.1 x wj |lutego.oraz Nr, 377, 384, 401, 407, 
OO asy, 54, | W Sali Koncertowej Voga- 1e: os) śą a ae sia aj Paryska Wystawa Powszechna 
pani Leonie Sylvandier, panny | 4y sobotę dnia 28 i w miedzielę 515, 625 i 530 z m, marca r. b. 1889 roku. 


Łaskawego znalazcę prosimy 0 
oddanie kwitów do kantoru  W-go Z zezwolenia rządu i na zasadzie zatwierdzenia przez admini- 
Moryca Fraenkla w miejscu, przyjstracyę wystawy w Paryżu, założone zostało biuro, mające na celu or: 
czem nadmieniamy, żeśmy powyższe|gąnizacyę oddziału ruskiego wystawy powszechnej w Paryżu, odbyć! 
kwity unieważnił, wystawiwszy du-|się mającej w 1889 roku; rozpocząwszy w dniu 5 (17) kwietnia swą 
plikaty takowych. działalność, biuro ma honor zaprosić wszystkich przemysłowców kta» 

Łódź, 11 (23) kwietnia 1888 r. |jowych, życzących sobie brać udział swojemi wytworami na tejże wy- 

ZARZĄD stawie, zawiadomić o or rzeczone biuró, przy SOSNA aron 
ip [przedmiotów wystawowych” i przestrzeni w metrac wadratowych, 
Ochrony dla dzieyczą wyi. Moji, która w pomkoekaiich wystawy zająć pragną, poczem, biuro zako- 
Racz munikuje żądającym objaśnienia, ukazania i warunki. 

, ZGUBIONO Na zasadzie art. 12 przepisów paryskiej Wwy- 
książeczkę legitymacyjną  |stawy, biuro jest jedynym przedstawicielem sek- 
wydaną przez wójta gminy Rado-|eyi ruskiej, bez pośrednictwa którego zadne 

na imię Karoliny Nakser.|exponaty na wystawie dopuszczane nie będą. 
505—1 Biuro mieści się w Petersburgu, na Bolszoj IKoniuszennoj ulicy 

dom Nr. 6 (Fińskiej Cerkwi). 


Olgi Orłowskiej, Teresy Sehmidt, dnia 29 kwietnia 
Karoliny Schiff, Katarzyny Glanz, 


A eiojiok Hani i 
Elizy Bórsckel, Fanny i Dory Fried 2 wielkie instrumentalne 
p. Alek, Piliczewskiego. 


stane kase KONCERTY 


Jarmark w Pacanowie.|sytonans będa przez 32 osoby (20 
W tym numerze przedstawienie | dam i 12 mężczyn, sławnej 
Miss Marilla Wiedeńskiej damskiej orkiestry 
królowej armat, najsilniejszej kobie.| pod dyrekcyą kapelmistrza 
ty na Świecie, człowieka węża, ko- lansa Roka. 
biety olbrzyma i t. p. Bliższe szczegóły w afiszach 
Bilety do” nabycia w sklepie|8057C2, 


OBIADY i KOLACYE ciej p. J. Petersilgego, lam ri! 


br conach Bagikowaa yoli Ba aP Aa 2 nia R i AM Zgubiono paszport, Czynności biura odbywają się codziennie od godz. 12-ej w po 
re wina 1 szybką us paki ary W domu Nr. 1104, ulica Widzew-|vydany przez naczelnika powiatujłudnie do 4ej po południu. 
STO ska znajduje się zabłąkany Radzymińskiego 26 listopada 1887 Radca Tajny IE. Andreew 


St.-Petersburski 1-ej gildyi kupiec. 


r, na imię Eustachego Januszkie- 
K. Wargunin. 


bn iesek pokojow wi 506—1 
Do sprzedania z ep we lieb za ae rai Radca Handlowy J. Poznanski, 


mało używana, dwuosobowa, Ele-=|ujszczeniem należności ża utrzyma- | © Zgubiono 514—10—1 
gancka kareta. Wiadomość|nję i ogłoszenie, może odebrać tako-|kartę pobytu, wydaną z ima- 


w koszarach 37 piechotnego pułku.|wego w każdym czasie,  496-2-2 |gistratu miasta Łodzi, na imię An- 
TAE roksi Thwm oś |] HOTEL KRAKOWSKI 
a w WARSZAWIE. 
GIEŁDA WABSZĄWWBIKA d. 23 kwietnia. | nowo wyrestaurowany, poleca się względom J.W. i W-ch Pa- 
wci zła nów, z elegancko nuzrądzonemi lokalami od 45 Kop., Z 
w owi ZA ae REST Dopełnione tranzäkeye | pościelą za dobę, do 5 rs. 
$ydano__ | okciano plac. Rai Hotel posiada 

Barlia . . . (= —)| dl. ter. PRI 160 mr. 3 == | z aż | e 
= «2 «  (2005),) Hi ta. 3d 100 mr. 3 60.26 60.07! [60 1714 15 10 07!ą pierwszorzędną restauracyę 

wozy sdarkoczh 1-* - ER OE DY aaran [nind iant gdzie się wydają obady i à la carte. 

a JE JRE 6-043) 5. rj OE ję jeny | eretar: Telefon i najem karet pa miejscu. 

Prai ierk aran 1» a tor. |10: 10Fr EE Ho (45.8 D~ Tamże są zaraz do wynajęcia SETE aE eń 

plyil, iita , . i 2, 48. 48.80 — ż i a by i: Lg: 

OCE il 31 T pei Za, sę” | = na żądanie mogą być z mieszkaniem 450. 

g a= £1604/,) | kr. ter. | -8 d. 100 fer. 415 96.560 96.25 | -< 
Petorsburg- mn -ddl ter,| 8 d. | 100 rs. Ball oręż z) 
Papiery państw. Aj Poe” pae gieldy Akeyo. $ eph ag a N R MAGAZYN MOD TI 
(xa Toora.) =V isl [ele p} (za 100 ra.) 3 A | netrans. Marceli Kulak owskiej 
Listy Likw. Kr. Pol, d =j 9040 —.-| AkoyeD.Ż. War.-W. 100r. | 4 EE: W | 
Ja: m = 90—, 8960, „  „ _W.-Byd.50ur. | 4 w dniu 8 kwietnia r. b, został otwarty przy ulicy Konstantynowśkiej 
Ros. Poł, We. I 6m. 100 poty i zk nieda o. oisk<Toreih h 5 w domu Kamińskiego Nr. 325, I piętro. 
a A aj! © mer] wig Kabr.kódekiej 5 Poleca Szanownym Damom jako specyalność: 
5 „zr.1864 le —. eeta] mm 4 n» _ Nadwiślańsk, 5 : : : 
w» JĄGÓlLom. >=] >| 2) Bian Handlowego | kapelusze i negliże damskie. 

Bliety Ban. Pań, Ros, i Fi D I Sra WB opus. SADA ——| L7 ZZ [Pracując kilka lat, jako pierwsza modystka w magazynie W-ej Natalii 
HA Eke m, LIL -=| =| —— Ban. H. w Łodzi 250 c. ——| —=| ~ |Majzner w Warszawie, a słynnego z gustu i elegancyi, co niejednej z 
Ri aios zt WSE EE La S omeo ogne Idam tutejszych dobrze wiadomem „jest, więc tuszę sobie, że będę w 

WAŻ oda PY CE 8290) i saio i Oa POR i możności najwybredniejsze. gusta zadowolnić, 
rę SR p- sif p | n Cukr.Dobriel. 500r zw” Na sezon letni przygotowałam wielki. wybór kapeluszy: Słomka- 

Lasty saat, Ziom 3. I mia w Józefów 269r, an taii wych, ryżowych jak i koronkowych w najmodniejszych. fasonach, 


441—16—6 


w w„  Hermanów260r, 
m » Żyśszkowie.260r. 
w » Leóiów 260r. 
» Cząstocice 250 r. 
n _n__Konstancya 500 
» T. W. F. Stali 10007. 
n Tow. Litpop, Rau i 

I.oeweustein 190r. 
„ Tow. Zakł, Metal. B, 

Hantke w War. 1000r. 
n Tow. Zakł.Górniczych 
S Starochowiokich100 r. 
9860 „Tow. War, Fab. Mach. 
97.60 Narr, Rol 1 Odl. 100r, 
9760,  „, Wars. T. Kop. wggla i 
97.55 Zakt.iHlatniczych250r. 


£ 10070 | 100.90 100.70 > „Czersk  260r. 
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Łącznie z bieżącym kuponem. 
I 
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12 -dzzisza. 


GE LOKAL 


parterowy, widny, składający się z 8 pokojów, 
==| —=| —- lub z sali dużej i 6 pokojów, przy ulicy Piotr- 
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4 92.— low. ; bie M i 
3. Wanita, sra W Tor. Zata Ere Bam, NE ol 2 „  kowskiej, potrzebny od 1 lipca r. b,  Wiado- 
tale ad 1 Podi 9476 „Tow łaz.i baźa: 100r. =j =j = mość w redakeyi „„Dziennika Łódzkiego“. 
WIESÓOCY | | a OE R ` aiaa e 2 
Liy at. "o. Kaisa =—| 41i ObL drogi fabr.łódzk. $  —-i -i -- 
e s ™ ka — rom Wartość kuponu z potr. 5%. | List. likwid. 143.9 
u? tR za Foeta ——| List. sa nowych k 16) 7 | Poź a oaia y S 
—— m. Warsz. Lili) 29.0 = z 
a ara — l "m. Eosi ah ; 
sa Bio mu Kossuth, Eiko Anioni Chomętowski. JiosBoxeao Ileusypon. Bapmazą 13 Aupbaa 1887 r. W drukarni „Dzienałkau Lodzkiegeo*, 
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